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na miejscu mk. 
5000, na prow. 
mk. 6400. Za 
ednoszenie dw 
domu dolicza się 
800 mk. 
Ogłoszenia za 
więrsz nonparei. 
Pierwsza strona 
450 mk., druga å 
trzecia 350 mk. 


ozwarta 8-łame- 


wa 150 mk. Ogł. 
drobne po 150m. 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmn. ogł. 1500 
mk. Dla zagram. 
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Wilkowiczki: 


AT 
u . ` 
Tadzinek Brzosko 
przeżywszy 3 miesiące, dnia 10 lutego powiększy? grono 
aniołków, o czym zawiadamiają 


Zrozpaczeni Rodzice. 


Memorjał w sprawie naprawy 
Rzeczypospolitej. 


Naczelne Władze Państwowe, na 


zbawienne wezwanie Pana Prezydenta 
Rzplitej, przystąpiły do doniosłej pra- 
cy nad naprawą naszej Ojczyzny, do- 
prowadzonej w zaraniu cudownego 
niemal Jej pdtwychweakia nad brzeg 
przepaści. 

Zjednoczenie Polskich Stowarzy- 
szeń w Rzplitej, reprezentujące w spra- 
wach Narodu i Państwa opinję licz- 
nych zrzeszeń Polskich (63 związki 
centralne, obejmujące swoją działal- 
nością okoły 2.990 instytucji oddzia- 
łowych we wszystkich dzielnicach 
Polski), należących do różnych kie- 
ranków myśli politycznej i społecznej, 
lecz nie różniących się w poglądach 
ma dobro Państwa, jako całości, — 
uważa za swój obowiązek zwrócić się 
do władz Naczelnych !) w przedmio= 
eie tych zgubnych czynników, które 
spowodowały i powodują niebezpie- 
ezeństwa, na jakie Polska jest wciąż 
marażana, a które mają charakter o 
tyle ogólny, że ich szkodliwość jest 
w równym stopniu uznawana przez 
wszystkich miłujących Ojczyznę oby- 
wateli, niezależnie od przekonań po- 
htycznych i społecznych. 

Wszystko zło, które w różnych 
dziedzinach rujnuje podstawy bytu 
maszego Państwa, wynika z 5-Ciu za- 
sadniczych przyczyn: 

I. z nieuctwa i dyletantyzmu, 

II. z nieprzebierającej w środkach 
żądzy cudzego mienia, 

IM. z popierania nieróbstwa, 

IV. z rozsadzenia Państwa przez 
wrogów wewnętrznych, 

V. z zaniku poczucia 'praworząd- 
mości i związanego z nim braku po 
ezucia odpowiedzialności za losy Pań- 
stwa. } 


I. Nienctwo i dyletantyzm. 


Pządy nad Polską opanowało nie- 
uctwo dwiema drogami: siłą roii 
i drogą prawodawczą. 

Początkowo władzę w Polsce ujęli 
w swe ręce ludzie do praworządności 
mienawykli, do rządzenia najczęściej 
mieprzygotowani, lubujący się prze- 
ważnie w doświadczalnem stosowaniu 


do slabego organizmu państwowego 
zasad  doktrynerskich, bez liczenia 
się z niskim poziomem oświaty w 
Polsce. 

Zgubne dla kraju doktrynerstwo 
znalazło, w celach demagogicznych, 
wyraz w ordynacji wyborczej do Sej- 
mu Ustawodawczego, gdzie wszystkim, 
nawet zupełnym analfabetom, nadano 
prawo wybieralności. 

Zasada ta ze wzgłędów opurtuni- 
stycznych została utrzymana i w Kon- 
stytucji marcowej. 

Jeżeli do łoża chorego wzywa się 
nie znachorów, lecz wykwalilikowa* 
nych lekarzy, jeżeli znachorstwo jest 
ścigane przez kodeks karny, to tem- 
bardziej tam, gdzie chodzi o ratowa- 
nie Ojczyzny, powinni być powoły- 
wani do rządzenia Państwem i do 
decydowania o jego losach nie anal- 
fabeci i nie dyłetanci bądź doktryne- 
rży, lecz ludzie do tej ciężkiej i tru- 
nej pracy dostatecznie przygotowani. 

Pod tym względem dla naprawy 
Rzplitej jest konieczne zastosowanie 
2-ch środków: 

1) środek, który może być stopnio- 
wo stosowany natychmiast: zastępo- 
wanie ludzi, źle lub zgubnie dla Pań- 
stwa sprawujących urzędy swoje, 
przez ludzi do rządzenia przygotowa- 
nych i całą duszą interesom Ojczy- 
zny oddanych; 

2) dążenie do  jaknajrychlejszej 
zmiany iście feralnego dla Polski art. 
13 Konstytucji w ten sposób, ażeby 
prawo wybieralności do ciał ustawo- 
dawczych było obwarowane odpo- 
wiednim cenzusem oświatowym. 


II. Nieprzebierająca w środkach 
żądza cudzego mienia. 

Oparta na szkodliwej doktrynie 
ordynacja wyborcza powołała do Sej- 
mu Ustawodawczego większość ludzi 
niezdolnych odróżniać dobro publicz- 
ne od dobra osobistego bądź klaso- 
wego. 

Sponiewierano prawo własności. 

Masy, demagogiczne obałamucone 
wywrotowemi zasadami Republiki So- 


wieckiej, dążą do przeniesienia cu- 
dzej własności na rzecz swoją. 

Stąd zaciekłe walki klasowe i par- 
tyjne. Atakujące z całą furją usiłują 
rozszarpać dobytek państwowy i pry- 
watny, atakowani w osłupieniu i nie- 
śmiało, a więc bezskutecznie, bronią 
zagrożanego dorobku. 

Najjaskrawszy wyraz niszczyciel- 
skich dążeń, w znacznym stopniu 
już zrealizowanych, znajdujemy w 
ustawach: 

a) o reformie rolnej, szczególnie 
ze względu na rabunkowy sposób jej 
wykonania; 

b) o ochronie lokatorów na za- 
sądach nigdzie niepraktykowanych; 

c) o przewałutowaniu w niektó- 
rych tylko dziedzinach: I rubel złoty 
równa się 2 mk. I6 fenigów; 

d) o zwolnieniu rolników od od- 
powiedzialności za lichwiarskie ceny 
produktów rolnych, któremi się regu- 
lują ceny na wszystko, przy jedno- 
czesne: znikomem opodatkowaniu 
warsztatów pracy rolnej. 

Do 'tego samego dla Państwa celu 
zmierza przynaglanie władz do apań- 
stwowienia lasów prywatnych. 

W myśl art. 99 Konstytucji wy- 
właszczenie może być dokonane je- 
dynie za odszkodowanie. 

Obliczenie wykazuje, że odszko- 
dowanie to wyniosłoby około 14.000 
miljardów marek. 

Państwo wprawdzie zmusiłoby wy- 
właszczonych do przyjęcia obligacyj, 
na bardzo długi okres czasu zupełnie 
bezwartościowych; pomimo to jednak 
przy oprocentowaniu tych obligacyj 
choćby tylko na 4*/,, Skarb musiałby 
płacić tytułem procentu, bez uwzględ- 
nienia amortyzacji, przeszło 500 mil- 
jardów mk. rocznie. 

Zadanie rządu i ciał ustawodaw- 
czych powinno polegać: 

1) na przywrócenie zgodnie z Kon- 
stytucją poszanowania własności pry- 
watnej; 

2) na uchyleniu wszystkich ustaw- 
nadających prawo rabowania Państwa 
oraz, jednych obywateli przez dru- 
gich; 

3) na równomiernem opodatkowa- 
niu wszystkich obywateli. 


III. Popieranie nieróbstwa. 


Stosowana u nas w sposób nigdzie 


niepraktykowany ochrona pracy — 


jest właściwe popieraniem nieróbstwa. 

46-godzinny tydzień pracy (wobec 
licznych świąt jeszcze krótszy), są- 
dowe ściganie za dobrowolnie zaofia- 
rowywaną pracę poza godzinami u- 
rzędowemi, — tolerowanie tamowa- 
nia wydajności pracy (np. murarzowi 
nie wolno ułożyć więcej cegieł nad 


określoną klasowo liczbę), — dopusz- 


czanie do strajków politycznych, — 
nienależyte ścigania zmuszających do 
strajków i przeszkadzających w pra- 
cy, — wszystko to stanowi czynniki. 


Jest do sprzedania 


nara rasowych 
wyjazdowych klaczy 


zebranych maścią i temperamentem 

Wzrost 157. Wiek: jedna 5, druga 6 

lat. Maść: gniade bez odmian. Wia- 

domość: Lipno, ul. Cdańska AM 64, 
telefon 51. 


TERE r owiec 

prowadzące Państwo do zguby i wy- 

magające energicznej ingerencji Wła- 

dzy. 

IV. Rozsadzanie Państwa przez 
wrogów wewnętrznych. 


Jeżeli chcemy uratować Państwo, 
należy przeprowadzić stanowczą i 
zdecydowaną walkę z wrogami we- 
wnętrznymi, a szczególniej z wroga- 
mi utajonymi. 

Do liczby tych wrogów należy 
przedewszystkiem znaczna część 
mniejszości narodowych. 

Polska nie może i nie powinna 
być ani żadną międzynarodówką (czer- 
woną lub czarną), ani państwem na- 
rodowościowym, lecz wedle naszej 
Konstytucji powinna być państwem 
narodowem chrześcijańskiem. 

Decydować o losach Rzplitej i 
rządzić nią powinni tylko Polacy, a 
nie ci, co uchodząc ku własnej wy- 
godzie jedynie za obywatela Państwa 
i Narodu Polskiego, żądając dla sie- 
bie w dodatku specjalnych przywi- 
lejów. 

Zadosyćuezynienie tym dążeniom 
doprowadziłoby do tego (czege wre- 
szcie, zawdzięczając niepojętej ustęp- 
liwości naszych władz, i dzisiaj już 
jesteśmy świadkami), że węwnętrzni 
wrogowie Państwa czuliby się nie- 
równie lepiej i bezpieczniej, aniżeli 
sami Polacy, będący bez udziału 
mniejszości narodowych twórcami 
Państwa Polskiego, okupionego wie- 
kową ołiarnością krwi i mienia sze- 
regu pokoleń. 

Stosownie do naszej Konstytucji, 
poza koniecznościami  kulturalnemi 
(środkami jednak  własnemi tych’ 
mniejszości, a nie kosztem Państwa 
osiąganemi), żadne inne jakie- 
bądź przywileje społeczne a tembar- 
dziej polityczne nie powinny im być 
udzielane, a wroga ich działalność w 


-stosunku do Narodu i Państwa powin- 


na być;bez skrupułów surowo karana. 

Praktykowana dotąd w stosunku 
tak do tych, jak i do innych zaka- 
żonych bolszewizmem wrogów Pań- 
stwa, ustępliwość, pobłażliwość a czę- 
sto protekcjonizm. rozzuchwala ich 
jedynie i prowadzi do rozsadzania' 
Państwa z wewnątrz. 

Bez stanowczego zwalczania we- 
wnętrznych wrogów Polski, żadne 
usiłowania naprawy Rzeczpospolitej 
nie dadzą pożądanego wyniku. (d.n.) 
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SŁOWO 


<ddezwa biskupów. 


', Komitet episkopatu polskiego, ze- 
brawszy się w dniu wczorajszym po 
raz pierwszy w roku bieżącym, ma 
sobie za obowiązek zwrócić społe: 
czeństwu uwagę na to, że jakkolwiek 
według wyrażenia pisma świętego 
sświętą i pożyteczną rzeczą jest mo- 
dlié się za umarżych«, nie powinny 
nabożeństwa żałobne być nadużywane 
do manifestacji, nieodpowiadających 
świętości i celowi obrządku religijnego. 
Przeciwko tego rodzaju manifesta- 
cjom musimy się ze stanowiska ko- 
ścioła i religii zastrzedz, ponieważ 
mogą wprowadzić zamęt do pojęć 
o moralności chrześcijańskiej, niepo- 
zwalającej pod żadnym warunkiem na 
przestąpienie przykazania Boskiego. 
(—) Kardyna! Dalbor, Prymas, 
(-—) Kardynał Kakowski, _Ț 
Metropolita Warszawski, 
(—) Adam Sapieha, 
Książę Biskup Krakowski, 


(—) Józef Teodorowicz, 
Arcybiskup Lwowski obrz. órm. 
(—) Zygmunt Łoziński, , 
Biskup Miński, 
(—) Marjan Fulman, : 
Biskup Lubelski, 


(—) Henryk Przeździecki, 
Biskup Podlaski. 


Warszawa, Io lutego 1923 r. 


Raut na Zamku. 


W środę, o godz 9 tej wieczorem, 
odbył się w Zamku pierwszy raut, 
wydany przez p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i p. Stanisławową Woj- 
ciechowską, który w sałach zamko- 
wych zgromadził około półtora tysią- 
ca osób. 

Rząd i ciała ustawodawcze, przed- 
stawiciele państw obcych w kom- 
plecie i członkowie najwyższych 
urzędów państwowych, świat literacko- 
artystyczny i dziennikarski, arysto- 
kracja i reprezentanci instytucyj spo- 
łecznych, wszystko zebrało się we 
wspaniałych salach Zamku, w którym 
na ten wieczór odżył w całej pełni 
duch dawnych czasów świetności za 
Stanisława Augusta. Zwrócone nie- 
dawno z Rosji arrasy, zdobiące 
pierwszą salę i szereg sal dałszych, 
oraz obrazy Canaletta, porozwieszane 
na dawnych swoich miejscach w sali 
drugiej, przywodziły na pamięć lata 
dawno minione i wiązały teraźniejszość 
z przeszłością, nową Rzeczpospolitą 
z dawną.. Jeszcze niejednego brakuje 
w salach zamkowych, już jednak stan 
ich obecny sprawia imponujące wraże- 
nie reprezentacyjne, godne Państwa 
Polskiego. 

W czasie rautu odbył się w wiel- 
kiej Sali Asamblowej koncert, w czasie 
którego przesunęła się przed oczyma 
zebranych kwintesencja sztuki pol- 
skiej. Więc prof. Melcer odegrał 
balladę As-dur Chopina, p. Zboiń- 
ska-Ruszkowska i p. Dygas śpiewali 
szereg pieśni kompozytorów polskich, 
Karłowicza, Niewiadomskiego i in- 
mych, p. Siemaszkowa deklamowała 
cudownie jeden z ustępów nieśmier- 
telnego „Pana Tadeusza*. 

Raut w milej i dostojnej, prawdzi- 
wie polskiej atmosterze przeciągnął 
się do północy. 


Kupujcie- 8% 
pożyczkę złotą! 
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„KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE, 


X „Dziennik Wołyński“ donosi, 
że burmistrz miasta Dubna, Rozbicki 
został aresztowany za nadużycią Służ- 
bowe i pobieranie łapówek. 

x Usunięty przez synod prawo- 
sławny w Polsce arcybiskup Elentor- 
jusz wyjechał zagranicę. Obecnie 
przebywa w Berlinie. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. s; 
X W Gdańsku wybuchł strajk 


( ekonomiczny w największych fabry- 


kach tytuniu i papierosów. 

X Dziennik moskiewski „Trud“ 
ogłosił tekst traktatu, zawartego mię- 
dzy rządem sowieckim a Tow. Kruppa. 
Celem tego traktatu jest podniesienie 
stanu rolnictwa Rosji. 

X  Czecho - Słowacja liczy 
10.380000 katolików, 977,000 prote- 
stantów, 539.000 greckich katolików, 
525.000 członków narodowego kościo- 
ła czecho-słowackiego, 353.000 izra 
elitów, 73.000 ortodoksów, Oraz 723.000 
bezwyznańiowców. 

x Watykan ma wysyłać do Ro- 
sji 2 statki sukna dla biedującej lu- 
dności. 

x _ Wezbrane wody Dunaju przer- 
wały tamę koło miejscowości 
posztas Megyer, w okolicąch Buda- 
pesztu. Prawie cała wioska została 
zalana wodą do wysokości połtora 
metra. 200 domów znalazło się już 
pod wodą, przyczem 8 tys. ludzi stra- 
ciło dach nad głową. 


Co niesie dzień 


Dziś: Jana i Dobro- 
sława M. m. 
Słow.: Jordana. 
Jutro: + Popielec Walen- 
tego M. K. Zenoga. 
Wschód słońca o g. 6.56 
Zachód o g. 16.53.. 
Wsch. księżyca; o g. 5.17 
Zachód o g. 14.47. 


LUTY 


WTOREK 


Nabożeństwo żałobne. Z inicja- 
tywy Związku Narodowo - Polskiego 
przybyłych polaków z Ameryki zosta- 
nie odprawione nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Reformatów d. 14 lu- 
tego w środę o godz. 6-ej 30 min. 
rano za duszę ś. p. Eligjusza Niewia 
domskiego. 

Z Rady Miejskiej. Prezydjum 
Rady Miejskiej prosi pp. radnych 
i członków Magistratu o przybycie na 
posiedzenie Rady Miejskiej dy Ma- 
gistratu w czwartek 15-go lutego na 
godz. 8 wiecz. 


Strajk. W dniu wczorajszym wy- 
nikł w miejscowych dwóch fabrykach 
fajansu strajk, Strajk wynikł na tle 
ekonomicznem. 


Zwinięcie Poradni naukowej 
dla nauczycieli. Poradnia dla na- 
uczycieli szkół powsz. istniejąca do: 
tychczas przy Min. W. R. i N. P., 
została zwinięta. 

Nauczyciele, pragnący otrzymać 
wskazówki w sprawie dokształcania 
lub zdawania egzaminów dodatkowych, 
powinni zwracać się wprost do In- 
spektorów Szk. lub do Instytucji 
Oświatowych, jak np. Zarząd Gł. P. 
M. S. (Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 7). 


Podziękowanie.  Szanownemu 
Związkowi Ziemian za hojną ofiarę 
100.000 mk., Szanownemu Zarządowi 
fabryki Bohma za ofiarę 25.000. mk. 
Tym wszystkim, którzy nie odmówili 
swego poparcia, zapisując się na 
członków Koła i Szanownemu Za- 
rządowi Straży Ogniowej za pozwole- 
nie uczenicom korzystania z placu 
przy ul. Stodólnej, składa serdeczne 
podziękowanie Zarząd Koła Opieki 
nad _ młodzieżą przy państwowem 
żeńskiem gimnazjum im. M. Kono- 
pnickiej we Włocławku, 


Odczyty. W sali teatru „Nowości“ 
(ul. Cyganka 16) w środę 14 i czwartek 
15 lutego 1923 r. o godzinie 8 wie- 
czorem odbędą się dwa odczyty p. t. 
o hipnotyzmie, sugestji i telepatji 
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KUJAWSKIE 


wygłoszone przez znanego prelegenta 
z Warszawy Mieczysława Małczyń- 
skiego. 


_ Miljonówka. W sobotniem ciąg- 
nieniu. wylosowano miljonówkę Nr. 
4,538,018, sprzedany w Łodzi. 


Zjazd geologów w Krakowie. 
Dzienniki krakowskie donoszą: Mię- 
dzynarodowy kongres geologiczny 
w Brukseli powziął uchwałę, zmierza- 
jącą do porozumienia geologów po- 
'chodzących z Polski, a poczęści z Ju- 
gosławii, jako krajów, leżących w bez- 
pośredniem otoczeniu łańcucha Kar- 
pat. Uznając zasługi geologii pol- 
skiej, wybijającej się wśród krajów 
pod względem studjów karpackich na 
pierwszy plan, prosili geologowie ru- 
muńscy, czescy i greccy profesora 
uniwersytetu Jagielońskiego, Nowaka, 
delegata polskiego Tow. geologicz- 
nego na kongres brukselski, aby w r. 
b. urządzony był w Krakowie pierw- 
szy z projektowanych dorocznych 
zjazdów geologów karpackich, mają- 
cych za zadanie zapoznawanie się 
wzajemnie z postępem prac i terenem 
kraju. Na zjazd, który prawdopodobnie 
odbędzie się w miesiącach letnich 
w.Krakowie, przyjadą oprócz geólo- 
gów karpackich, niektórzy wvbitni ge- 
ołogowie Francji, Belgji, Szwajcarji 
i Anglji. (A. W.. 


Odezwa. Celem niesienia pomocy 
materjalnej niezamożnej kształcącej 
się młodzieży powstała staraniem 
ludzi dobrej woli nowa placówka, 
zalegalizowana pod nazwą: „Koło 
wpisów dla niezamożnych yczenic 
8-io klas. (Gimnazjum  Żeńskiego 
Human. p. Janiny Steinbokówny we 
Włocławku*. 

Wobec ciężkich warunków doby 
obecnej zaczątek każdej nowej orga- 
nizacji stwarza wiele trudności 
zwłaszcza natury materjalnej. 

Znając ofiarność Kujaw, zwraca- 
my się z gorącym apelem do spo 
łeczeństwa z prośbą o poparcie tej 
nowopowstającej instytucji tak nie- 
zbędnej dla szkoły wyznaniowej pol- 
skiej, która pragnie nieść oświatę 
najszerszym masom społeczeństwa. 
Na zebranie inauguracyjne w dn. I7 
II o godz. 6!/, w sali Gimnazjum 
przy ul. Przejazd 5, na którym tym- 
czasowy zarząd złoży sprawozdanie 
ze swej dotychczasowej działalności, 
zapraszamy uprzeimie Sz, Rodziców 
i sympatyków Koła. 


Zasiłki dla straży ogniowych. 
W dalszym ciągu Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń Wzajemnych przyznała 
zasiłki następującym strażom ognio- 
wym: w Uniecku, pow. Sierpski mk. 
400.009 na sikąwkę. W  Miszewie 
Murowanem, pow. Płockiego 300.000 
na sikawkę. 


Pożyczka Złota. Polska Dy- 
rekcja Ubezpieczeń Wzajemnych na- 
była w tych dniach pożyczki złotej 
na sumę I18.000.000 mkp. 


Ubezpieczenia Samorządowe. 
Powołana do życia Ustawą Sejmową 
z czerwca 102I r. organizacja Ubez- 
pieczeń publiczno - Samorządowych, 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wza- 
jemnych — weszła w nowy okres 
swego rozwoju a po przejęciu dzia- 
łalności po dawnym aparacie Insty- 
tucji Ubezpieczeń Wzajemnych (istnie- 
jącej od roku 1803) ogarnęła już za- 
kresem swych czynności I2 woje- 
wództw. 

Dnia 29 ub. miesiąca p. Minister 
Skarbu Wł. Grabski otworzył w wiel- 
kiej Sali sesjonalnej Ministerstwa 
inauguracyjne zebranie przybyłych 
do Warszawy dla. ukonstytuowania 
się członków Rady Nadzorczej Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem- 
nych, jako przedstawicieli poszcze- 
gólnych województw, na skutek 
uprzednio dokonanych wyborów przez 
rady miejskie i sejmiki (rady) powia- 
towe, W dłuższem swem przemówie- 
niu minister Grabski wskazał na do- 
niosłą rolę ubezpieczeń publicznych 
w gospodarce samorządowej, na ich 
zadania w zakresie zwalczania klęski 
żywiołowej, rozpanoszonej w Polsce 
po wsiąch i miasteczkach, zapewnia- 
jąc zebranych o: współudziale w tym 
"kierunku rządu i życząc autonomicz- 
nym władzom Instytucji jaknajlepszych 
wyników .swej działalności. 
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Zebrani (w składzie 26 przed- 
stawicieli z województw) przez tajne 
głosowanie dokonali wyboru władz 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 'Wza- 
iemnych powołując na Prezesa J. 
Choromańskiego oraz na vice-preze- 
sów: D-ra A, Jeża ze Stanisławowa 
i Dr. Z. Tokarskiego z Zyrardowa. 
Skład Rady Nadzórczej stanowią: pp. 
A. Byszewski, poseł inż. J. Brzostow- 
ski, WŁ hr. Dzieduszycki; T. Fle- 
szyński, W. Hermanowski, Z, hr. Rus- 
socki, St. Grodzicki, P, Michalik, po- 
sel Dr. Wł. Kiernik, J: Tomasik, M. 
Łukasiewicz, J. Konopka, M. Milew- 
ski G. Szabłowski, J. Radwan, Fr. 
Mleczko, W. Rawski, poseł J. Cieluch, 
R. Jurkiewicz, M. Burzvński, Dr. P. 
Wielgus, W. Schnell, St Wolski, Z. 
Sokołowski. 

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń 
Wzajemnych, rozgałęziona już w dobie 
obecnej zakresem swej działalności 
na T98 powiatów, przy 2000 taksa- 
torów ze społeczeństwa czerpanych, 
przy 23 usamodzielnionych skutkiem 
decentrahzacji Oddziałach pod iacho- 
wą administracją Gł. Zarządu w War- 
szawie, a kontrolą publiczną Rady 
Nadzorczej, zdołała csiągnąć poważne 
wyniki finansowe, bowiem zbiór skład- 
ki ogniowej przekroczy w roku bie- 
żącym Io miliardów mk. pol. przy 
czystej nadwyżce (zyskach) z roku 
ubiegłego przeszło 900 miljonów mk. 
pol. ` 
Instytucja prowadzi w pełnym za- 
kresie działy ogniowy i gradowy, 
a niebawem uruchomi jeszcze działy: 
życiowy, nieszczęśliwych wypadków. 
ubezpieczeń inwentarza żywego od 
chorób oraz kradzieżowy i szyb od 
rozbicia, i 
‘Bardzo umiarkowana stopa opłat 
taryfowych obok jawności publicznej 
działania opartej na organizacji samo: 


rządowej, pod kontrolą społeczną, 
zapewnią  Iastytucji dalszy rozwój 
i zaufanie u ludności, wzorem po- 
krewnych  organizacyj publicznych 


na Zachodzie: w Szwajcarji, Bawarii, 
Danji, Prusiech i Norwegii. 


Wielki pożar. W niedzielę o $. 
9 rano wybuchł pżar w majatku Ustro- 
nie p. Włoczewskiego. Spaliły się 
2 stodoły pełne zboża i narzędzi rol- 
niczych. Do godz. Io wieczór poża- 
ru jeszcze nie zdołano umiejscowić. 
Straty wynoszą około 300 mil, mk. 
Na miejsce pożaru. przybyła straż 
ogniowa z Lubania, druga z Brzezia. 
Akcję ratunkową utrudnia brak na- 
rzędzi ratowniczych. Władze rozpo- 
częły śledztwo z wyniku którego 
umiarkować można, że pożar powstał 
z podpalenia. 


W dniu 7 lutego r. b. w tol- 
warku Ławy powiatu ‘` Rypińskiego, 
własność p. Józefa Mey'a, spłonął 
budynek gospodarczy. 


Zebranie , poselskie.  Uzupeł- 
niając notatkę, podaną w niedzielnym 
numerze naszego pisma, zawiada 
miamy że ze względu na wielkie za- 
interesowanie, zebranie odbędzie się 
w sali Remizy straży ogniowej przy 
ul. Zabiej we środę d. 14 lutego r. b. 
o g.8 wiecz. Wejście tylko za bile- 
tami, które już otrzymać można w biu- 
rze ogłoszeń p. 'L. Makowskiego. 
Przy wejściu bilety nie będą wyda- 
wane. 


Ślub. W poniedziałek 12 lutego 
o godz. 6 wieczorem w kościele pa- 
rafjalnym został  pobłogosławiony 
związek małżeński pomiędzy panną 
Bronisławą Konaszewską a panem 
Stanisławem Konaszewskim Instruk - 
torem Szkoły Technicznej. 


Śledzik u Wioślarzy. Dzisiaj 
(wtorek) jako w ostatni dzień Karna- 
wału, T. W. urządza „Śledzika” dla 
członków, ich rodzin i wprowadzonych 
gości, w lokalu własnym ul. Łęgska. 77. 

Rok rocznie brać wioślarska koń- 
czy karnawał „Śledzikiem* bawiąc się 
ochoczo do godz. 12. 

Ze względu na krótki czas na za- 
bawę, początek o godz. 8. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Zgon. Zmarł w naszem mieście 
właściciel fabryki przyrządów opty- 
cznych b. p. Henryk Neuman. 


Teatr bajek dla dzieci i mło: 
dzieży. Dzisiaj odbędzie się przed- 
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stawienie i balet pod. kierownictwem 
baletmistrza p. Aleksandryjskiega. 4 

Dzieci w kostiumach odpowiednich 
zatańczą »Świetliki<, »Przebudzenie 
się lalek: z oświetlenióm ogni bengal- 
skich. »Miś« ódtańczy swoje solo. 
Jedno aktówka  »Poskromienie  złoś- 
nicy« oraz apoteoza »Wszyscy do 
pracy<. Bilety do nabycia w kasie. 


Z życia męskiego Gimnazjum 
państwowego. Wśród licznego sze- 
regu organizacyj na terenie tego za- 
kładu wybitną działalnością wyróżnia 
się Tow. »Młodzieże, Tow. Młodzież 
jest placówką samokształcenia się. 
Ostatnio Zarząd, stwierdziwszy zamiło- 
wanie młodzieży do poezji, urządził 
konkurs na utwory poetyczne. Do- 
tychczas nadesłano bardzo wiele prac, 
co dowodzi trafność inicjatywy. Wy- 
nik konkursu będzie ogłoszony w dru- 
giej połowie lutego. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Nieprawnie był właścicielem 
broni. Patrol policyjny odebrał od 
Rozańskiego zam. przy ul. Chmielnej 
„Ńż 9 rewolwer posiadany bez pozwo- 
lenia władz. 


Zatrzymanie włóczęgów. Patrol 


policyjny zatrzymał Gawrysiaka Jana 
i W. Błaszczyka bez dowodów 


osobistych i stałego miejsca zamie.. 


szkania. 


Do odebrania. W Komisarjacie 
m. Włocławka jest do odebrania zgu- 
bione zaświadczenie fabryki dla Ja- 
błońskiego. 


Kradzieże. Gramsowi Karolowi, 
zam. przy ul. Polnej M 73, skradziono 
kury i kozy. « 

— Paszkiewicz Marji, zam. przy 
uł. Kapitulnej, skradziono 4 kury, 
marynarkę, spodnie i pół worka samo- 
ródki. s 

— Somowskiemu Arorowi, zam. 
przy ul. Żabiej Nė 7, skradziono trzy 
indyki wartości 75.000 mk: 

—  Kochanowiczowi Edwardowi, 
zam. przy ul. Łęgskiej Ne 65, ż szatni 
Gimnazjum Długosza skradziono palto 
wartości 140.000 mk. 

— Zdradzie Franciszkowi, zam. 
przy ul. Starodębskiej N 4, skradzio- 
no ze strychu bieliznę wartości 350 
tys. mk. 

— Srebrnikowi Szmulowi, zam. 
przy ul. Tumskiej JM 4, skradziono 
beczkę tarby wartości 50.000 marek. 
Sprawców wykryto. 


Zatrzymanie złodziei. Patrol 
policyjny zatrzymał Szymborskiego 
i Nowakowskiego ze skradzionemi 
kurami i indykami, które nieśli udu- 
szone w worku. Drób powyższy, ja- 
koby skradli pod Nieszawą, lecz nie 
chcą wskazać nazwiska poszkodowa- 
nego lub miejsca kradzieży. 


— Patrol policyjny zatrzymał Ra- 
dzińskiego, który się przyznał do przy- 
właszczenia konia z uprzężą, którego 
sprzedał. Spisano protokuł. 


— Patrol policyjny zatrzymał Szał- 
kodwską Antoninę, zam. przy ul. Miłej 
„N 29 ze skradziónemi gęsiami. 

— Patrol policyjny zatrzymał Ku- 
backiego Jana z Łodzi z narzędziami 
złodziejskiemi i bez dowodów oso- 
bistyćh. 

— Za kradzież cykorji w fabryce 
» Gleba« pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej: Peplaka Jana, zam. przy 
ul. Płockiej X 34, Bikczyńskiego An- 
toniego, zam. przy ul. Miłej M 13 
i Radzikowskiego Piotra, zam. przy 
ul. Płockiej N 96 Za kupno (paser- 
stwo) kradzionej cykorji Złakowskiego 
Jana, właściciela sklepu przy ul. Ma- 
ślanej N 5. 

— Patrol policyjny zatrzymał Gór- 
skiego, Jędrzejowskiego i Pawłow- 
skiego, znanych złodziei z Kokoszki, 
z workami i powrozem udających się 
na wyprawę złodziejską. 


„Odezwa. 


Z okazji obchodu jubileuszowego 
450-tej rocznicy urodzin Kopernika 
szykuje się nie tylko Toruń i Pomore, 
ale cała Polska do godnego uczcze- 
nia naszego wielkiego rodaka, po- 
morzanina, w jego mieście rodzinnem. 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Nie tylko zcałego/ Pomorza, ale z całej 
'Polski'i z odległej zagranicy oczekuje 
się reprezentantów wiedzy i nauki — 
szczególnie reprezentantów nauk ma- 
tematyczno-przyrodniczych w Toruniu. 

Chcąc skórzystać ż przybycia licz: 
nych zapowiedzianych gości zjeżdża- 
jących na dzień 18 i 19 b. m. do 
grodu Kopernika, zapraszamy jako 
mandatarjusze Tow. Nauk w Toruniu, 
wszystkich przyrodników - Pomorza 


i Polski na inauguracyjne zebranie 


Tow. Nauki Przyrodników im. Koper- 
nika iako sekcji przy Tow. Nauk w 
Toruniu; zapraszamy do zrzeszenia się 
w naukowej organizacji przyrodników, 
najszerszych specjalności, rozrzuco- 
nych po miastach i prowincji naszej, 
reprezentantów nauk flory i fauny, 
reprezentantów nauk fizykalno-chemi- 
cznych i formaceutycznych, reprezen- 
tantów nauk biologicznych, medy- 
cznych. wszelkich specjalności, higie- 
ników i wszystkich, którzy w swym 
programie życia wyczuli w sobie ży- 
wotny, wdzięczny nakaz wnikania 
w zagadnienia przyrody, makrokosmu 
i mikrokosmu, wszystkich tvch zapra- 
szamy do skupienia się w oddziały 
mającej się tworzyć organizacji nauko- 
wej przyrodników, aby wypełnić brak 
takiego rodzimego towarzystwa na 
Pomorzu i zarazem uczcić godnie na- 
szego wielkiego przyrodnika, rodaka 
Kopernika, zakładając fundament pod 
trwały pomnik jego nauki w jego 
mieście rodzinnem i rozbudowując go 
trwałą i niestrudzoną pracą zespolo- 
nych rąk naszych i wiedzy naszej. 

Zebranie to odbędzie się w dniu 
19 lutego b. r. punktualnie o godz. 
5 popołudniu w auli Gimnazjum mę: 
skiego w Toruniu, naprzeciwko Książ- 
nicy im. Kopernika. 

Towarzystwo Nauk w Toruniu. 
z p. Dr. Gracz, Radca wojewódz., 
ks. Dr. Łęgowski. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


WARSZAWA. 12 2. 


Usposobienie dla walut zagranicz- 
nych w dalszym ciągu mocne bardzo. 


gotówka 
Berlin 1.26. 
New York 38.750—40.000 
czeki 
Belgja 2.200 
Berlin, 1.31—1I 24 
Holandja 15.800 
Londyn 184,000— 187.200 
' New-York 38.750—38.709 
Praga 1.200 
Wiedeń 54.00—56.00 


TELEGRANY. 
Walka w Lagłębiu Ruhry. 


Aresztowawania. 


WIEDEŃ (AW) Z Essen donoszą, 
że aresztowano znów 4. dyrektorów 
kopaln. Według wiadomości, poda- 
nych przez źrópła niemieckie, nie- 
miecki przemysł górniczy w zagłębiu 
nie ucierpiał z powodu okupacji i pra- 
cuje nadal równie intensywnie mimo 
zamknięcia wywozu węgla do Niemiec. 

DIESSELDORF, 12.2 Pat. '12-tu 
funkcjonarjuszów policji, którzy od- 
mówili oddania ukłonów wojskowych 
ciicerbm francuskim, zostało arėszto: 
wanych. 


Zakaz wywozu. 
BRUKSELA, 12.2 (Pat.) Jaspar po- 
wiadomił Niemcy o zakazie eksportu 
wyrobów metalurgicznych orez innych 
fabrykatów z terytorium okupowane- 
go na teren nieokupowanych Niemiec. 

Zakaz obowiązuje od 12 p. m. 


Protest niemiecki. 


BERLIN, 12.2 Pat. Rząd niemiec- 
ki wysłał do Paryża, Londynu i Bruk- 


seli noty”protestująse przeciw ostat- 
nim zarządzeniom międzysojuszniczej| 
komisji nadreńskiej, według których 
niemieccy urzędnicy administracyjni: 
uwolnieni są od odpowiedzialności 
wobec rządu niemieckiego. 


Brak węgla w Niemczech. 


DUSSELDORF 12.2 (PAT). P. R. 
8o fabryk tkackich w Barmen i El- 
nerfeld, a więc miejscowościach poło- 
żonych w nieokupowanej: części Nie- 
miec, jednakże niedaleko zagłębia 
Ruhry, zawiesiło pracę wskutek wstrzy- 
mania przez władze francuskie tran- 
sportów węgla z zagłębia do Niemiec. 


Z Kłajpedy. 

PARYŻ 12.2. (Pat). Havas. Z Kow- 
na donoszą, że utworzono w Kłajpe- 
dzie rząd prowizoryczny pod prze- 
wodnictwem Gallusa, składający się z 
osobistości, które nie brały udziału w 
ostatnich wypadkach. Rząd ten za- 
warł konwencję z przywódcą powstań- 
ców. Wojska powstańcze powróciły 
na Litwę. 


Rokowania z Turkami. 


BORDEAUX (A.W.). Według „Chi- 
cago .Tribune* obecnie odbywają się 
rokowania przedstawicieli rządu an- 
gorskiego z przedstawiciełami aljan- 
tów. Angora wydelegowała w tym 
celu Bekir beja byłego przedstawi- 
ciela Angory na konterencji londyń- 
skiej w roku I921. 

Powyższe pismo twierdzi, że roko- 
wania będą uwieńczone pomyślnym 
wynikiem. Pokój żostanie podpisany 
prawdopodobnie. w Konstantynopolu. 

Do Konstantynopola zapowiedział 
swoje przybycie amerykański komi- 
sarz admirał Bristol. i 

W związku z toczącemi się roko- 
waniami z przedstawicielami koalicii 
odbędzie się w Panderma konferen- 
cja Kemala paszy z Ismetem. 


Delegat patrjarchy 
Konstantynopola. 

W najbliższym czasie przejeżdża 
do Polski delegat patrjarcha kon- 
stantynopolitańskiego Mikołaj. Przy- 
jazd delegata jest związany z uzna- 
niem autokefali kościoła prawosławne- 
go w Polsce. (A. W.). 


Węgle dla Włoch. 


RZYM, 10.II. (Pat). Mussolini zło- 
żył dziś w parlamencie oświadczenie 
w sprawie fałszywych wiadomości, do- 
tyczących przerwania wysyłki węgla 
z zagł. Ruhry do Włoch. Mussolini 
zapewnił parlament, że wysyłka wę: 
gla odbyła się w dalszym ciągu, a po- 
zajęciu zagłębia Ruhry przez Francję 
nawet z większą intensywnością, niż 
przedtem. Od 15 stycznia 'do 8 lutego 
r. b. wysłano do Włoch 134,000 tonu 
węgla, ' 


Bolszewicy popierają 
komunistów. 

BERLIN (AW) „Daily Telegraph* 
stwierdza, że rząd niemiecki czuje się 
niemile dotknięty faktem, iż bolsze- 
wicy rosyjscy udzielają wydatnego 
poparcia finansowego niemieckiej partii 
komunistycznej w Ruhbrze. Przed kil. 
ku; dniami Radek wyasygnował ko- 
munistom westfalskim 13 miljardów 
marek. 


Pogrzeb metropolity 
prawosławnego Jerzego. 

W niedzielę odbył się pogrzeb 
pierwszego w Polsce metropolity pra- 


wosławnego Jerzego. O g. 12 m. 30 
w sobdrze prawosławnym na Pradze 


arcybiskup Djonizy w asystencji bì“ 


skuyów Aleksandra i Aleksego, na- 
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miestnika Pieczarskiego klasztory, ar- 
chimandryty Damascena i licznego du- 
chowieństwa odprawił żałobne nabo- 
żeństwo za spokój duszy zamórdowa - 


mego metropolity. ! Zwłoki, złożone w 


dębowej trumnie, wznosiły się na 
dość wyniosłym katafalku, udekorowa- 
nym kirem i kwiatami, stojącemi po 
bokach. Tuż obok stała honorowa 
warta wojskowa. Cerkiew szczelnie 
wypełniona była modlącymi się. Pod. 
niosłe pienia wykonywały dwa chóry 
śpiewaków. W czasie nabożeństwa 
wygłosiło mowy również dwóch archi- 
jerów, z których jeden podnosił oso- 
biste zalety przedwcześnie zmarłego 
dostojnika cerkwi; drugi wskazał na 
piękne zamiary nieboszczyka w dąże- 
niu do zgodnego życia ze słowianami. 

O godz. 2 i pół zakończyły się 
modły w soborze. Trumnę wzięli na 
barki obecni archimandryci, wynieśli 
z cerkwi i ustawili na karawanie, zą- 
przężonym w czwórkę koni, czarno 
udekorowarych, poczem włożono wie- 
ko trumny, honorowe warty wojskowe 
trojakiej broni (piechota, kawaleria, 
artylerja) oddały prochom zmarłego 
odpowiednie honory wojskowe a or- 
kiestry w tymże momencie odegrały 
marsz żałobny. Kondukt żałobny po 
chwilowem zatrzymaniu się przed 
mieszkaniem nieboszczyka i odmówie. 
niu stosownych modłów, ruszył w kie- 
runku Warszawy i Woli. Tłum 
eksportujący trumnę składał się z kil- 
kudziesięciu tysięcy osób. Na czele 
żałobnego orszaku tuż za trumną, 
sroczyli prezes ministrów gen. Sikor- 
ski komendant miasta gen. Ślszyń- 
ski, minister Mikułowski - Pomorski, 
marszałek Senatu Trąmpczyński, mar- 
szałek Sejmu Rataj, reprezentant pre- 
zydenta Rzeczypospolitej pułk. Za- 
ruski oraz. przedstawiciele miasta i 
reprezentanci ciała dyplomatycznego 
Wśród wieńców wyróżniał się 
piękny wieniec z białych i ponsowych 
róż z napisem: »Pierwszemu w Pol- 
sce metropolicie prawosławnemu od 
rządu Rzeczypospolitej «, 


Wybuch bomby 
w Lublinie. 

Przy zbiegu ul. Namiestnikowskiej 
i Konopackiej w Lublinie niewykryci 
sprawcy rzucili bombę przed wytwor- 
nią wyrobów masarskich Krzyżanow- 
skiego i S-ki, Silą wybuchu została 
uszkodzona 'część muru oraz powy: 
bijane szyby w pobliskich budynkach. 


Sprawa Kłajpedy. 


Złe wrażenie odpowiedzi 


; litowskiej. 
PARYZ, r2.ll (Rzeczpospolita). 


„Odpowiedź - Rządu Kowieńskiego na 
ultimatum Rady Ambasadorów nie za- 
wiera nic nowego, lecz powtarza ona, 
iż Rząd Kowieński stale wypowiadał 
się przeciwko tej akcji, że była ona 
propagowana tylko przez nacjonali- 
stów, a wreszcie przyrzeką, iż uczyni 
wszystko, aby dopomódz do zapro- 
wadzenia porządku na obszarze Klaj- 
pedy oraz, że wszyscy ochotnicy, któ- 
rzy są poddanymi litewskimi, a znaj- 
dują się na obszarze Kłajpedy, zo- 
staną odwołani. 


Wedle ostatnich wiadomości wy- 
warla ta odpowiedź w Radzie Am. 
basadorów bardzo złe wrażenie. 

„Temps“, który podaje tę notę, 
zauważa, iż ta urzędowa odpowiedź 
Rządu Litewskiego . nie pokrywa się 
z żądaniem Sprzymierzonych użycia 
przez Rząd Litewski całego wpływu, by 
w Kłajpedzie usunięto wszelkie skut- 
ki zamachu, dokonanego jedynie za 
sprawą Kowna. 

Rada Ambasadorów nie wypowie- 
działa się jeszcze w sprawie tej od 


powiedzi. Zajmie się ona nią na po- 
siedzeniu środowem. 


Trudne położenie na 
bliskim Wschodzie. 


Pestanowienie Angory po powrocie 
ismeta . 


LONDYN, 10.1. Reuter donosi 
z Konstantynopola: 

Położenie na Wschodzie nie jest 
zadowalające. Koła angielskie w Kon- 
stantynopolu obawiają się, ażeby skraj- 
me żywioły Turcji nie wzięły góry. 
W Angorze żądają obecnie, ażeby 
wobec przerwania Konferencji Lozań- 
skiej został wypowiedziany rozejm. 
W każdym razie postanowienie nie 
będzie powzięte przed powrotem Isme- 
ta Baszy. W poniedziałek spotka się 
lmet Basza z Mustaią Kemal-Baszą 
w lIsmidzie, poczem razem udadzą 
się w dalszą drogę do Angory. 


Między Londynem 
a Paryżem. 


Wypadki w Smyrnie © przejazd po- 
siągów węglowych przez kolonię. 


LONDYN, 10.II (Rzeczpospolita), 
Ambasador francuski  Samt-Auiare 
udał się dzisiaj przed południem do 
Foreign Office, gdzie odbył naradę 
z podsekretarzem stanu Lordem Cre- 
we, który zastępuje nieobecnego Lor- 
da Curzona. Po wyczerpującem omó - 
wieniu wypadków w Smyrnie zawia- 
domiono Saint-Aulaire'a, że Rząd An- 
gielski udzieli za kilka dni odpowiedzi 
w sprawie żądania Poincarego o po- 
zwolenie na przejazd pociągów wę- 
głowych do Francji i Belgji przez 
strefę angielską. Po południu odbyło 
się posiędzenie Gabinetu, na którem 
omawiano sprawę transportów węglo- 
wych przez angielską strefę okupa- 
cyjną. Głównodowodzący wojskami 
angielskimi w Kolonji, jen. Godley 
otrzymał polecenie porozumienia się 
w tej sprawie z jen. Degoute'm. Do- 
piero później poweźmie Rząd Angiel- 
ski ostateczną decyzję w tej sprawie. 


£ wydawnictw. 


Przewodnik handlowo-prze- 
mysłowy po Pomorzu 1925 rokn. 
Niezbędna książka informacyjna dla 
kupców, przemysłowców i finansistów, 
Grudziądz 1923 r., nakładem Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
ulica J. Wybickiego nr. 31, stron 240, 
w formacie większej ósemki, z przed- 
mową M. Pacoszyńskiego. Cena 3.500 
marek. ; 

Potrzeba przewodnika w języku 
polskim dawała się już od dawna od- 
czuwać, gdyż istniejące niemieckie 
książki adresowe Mossego nie odpo- 
wiadają obecnie istniejącym warun- 
kom. Związek Towarzystw Kupie- 
ckich, podejmując się wydania Prze- 
wodnika zapełnił swoim wydawnict- 
wem lukę w naszem piśmiennictwie 
informacyjnym. Książka ta zawiera: 
dokładny opis województwa pomor- 
skiego historję powstania i rozwoju 
Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, statystykę ludności Pomorza, 
spis istniejących Towarzystw Kupców 
Samodzielnych, wykaz jarmarków na 
Pomorzu, spis prasy polskiej na Po- 
morzu, oraz adresy wszystkich firm, 
istniejących na Pomorzu. Przewodnik 
zawiera wykaz znaczniejszych miej- 
scowości pomorskich — miast, mia- 
steczek i większych wsi, przyczem 
przed wymienieniem adresów firm 
handlowo-przemysłowych danej miej 
scawości, znajduje się krótki opis hi- 
storyczno-statystyczny Zz wykazaniem 
istniejących urzędów, organizacji, szkół 


Kupujcie Pożyczkę 


S 


itd. Przewodnik uzupełniają liczne 
ogloszenia, w bardzo dobrym układzie, 
dzięki czemu i pod względem technicz- 
nym „Przewodnik“ nie pozostawia nic 
do życzenia. 

Informator powyższy powinien zna- 
leść się na biurku każdego kupca, 
przemysłowca i wogóle osób intere- 
sujących się rozwojem gospodarczym 
Pomorza. 


Różne. 


Zabawny sport w Anglji. 

Od miesięcy panuje na ulicach 
Londynu sport niezwykły, mianowicie 
prześladowanie bród. Wobec panują- 
cej teraz mody gładkiego wygalania 
twarzy i przystrzygania wąsów, męż 
czyzna z twarzą obrosłą: stał się w 
Londynie dziwowiskiem, witanem o- 
krzykiem: „Beaver*! (Bóbr...) Dwaj 
tylko ludzie stanowią pod tym wzglę- 
dem wyjątek: król Jerzy, który prze- 
cież odziedziczył brodę po ojcu, Ed- 
wardzie VII, i nie może jej zgolić 
choćby już z tego względu, że uwie 
czniony jest z nią na niezliczonych 
markach pocztowych Wielkiej Bryta- 
nji ze wszystkiemi jej kolonjami, tu- 
dzież znany dramaturg i publicysta, 
Bernard Shaw, noszący wspaniałą, 
długą brodę, ale Shaw nie jest angli- 
kiem, lecz irlandczykiem... Gdy dwóch 
londyńczyków idzie ulicą, to rozglą: 
dają się uważnie, czy nie dostrzegą 
gdzie człowieka brodatego. Kto du- 
strzeże go pierwszy, ten woła: Bea- 
ver! i uzyskuje punkt, a ilość pun- 
któw, zyskanych podczas przechadz- 
ki rostrzyga o zakładzie. O ile dla 
gładko wygolonych loadyńczyków 
sport ten jest«modną przyjemnością, 
o tyle przykrym staje się dla przy- 
byszów z prowincji lub cudzoziem- 
ców, noszących brody, co chwila bo 
wiem widzą zwrócone na siebie oczy 
i uśmiechy drwiące i witani są okrzy - 
kiem: Bóbr! ; 


ROZRŁAD JAZDY KOLEJĄ 


OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA I-go CZERWCA 
Z WLŁUCŁAWKA ODCHODZĄ: 
do Gdańska: 
osobowy warszawski o godz. 12.16 


kurjer bukareszteński „ . „ 14.03 
kumjer warszawski * „ + 2.47 
do Poznania: 
kurier warszawski . o godz. 3.25 
osobowy z GIY 


do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski © godz. 22.19 
do Warszawy: 


<sooowy poznański . . o godz. 1.54 
kurjer gdański 7 wik 3.5 
kurjer poznański A 4.28 
osobowy bydgoski . -. „ „ 7.41 
osobowy gdański Lam HBA 
do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu: 
kurjer gdański . o godz. 14.05 


„OD WYDAWNICTWA 


Stosownie do uchwały Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie- 
go rodzaju nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się ze: 
brań, odczytów, t koncertów, rozpo- 
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane. 


Ogłaszajcie się 


REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI 
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OBWIESZCZENIE, 


Er Do Sądu Okręgowego we Wto- 
cławku jako Rejestrowego działu B. 
wciągnięto dnia 1 lutego 1923 r. pod 
Nr. 48 następującą firmę: „Kujaw- 
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia, 
Spółka Akcyjna”, z siedzibą we 
Włocławku przy ul. Litewskiej Nr. 21. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia 20 
grudnia 1922 r. Celem spółki jest 
prowadzenie fabryki maszyn i odlew- 
ni, w szczególności przejęcie i dalsze 
prowadzenie przedsiębiorstwa istnie- 
jącego we Włocławku pod firmą: 
Kujawska Fabryka Maszyn i Odlew- 
nia Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością". Kapitał zakładowy spół- 
ki wynoszący 50.000.000 mk., podzie - 
lony na 5000 akcji imiennych, po 
10.000 mk. każda został całkowicie 
wpłacony. Spółka na mocy walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów i za 
zezwoleniem Rządu może powiększyć 
swój kapitał zakładowy drogą dalszych 
emisji akcji. W cenie nowoemitowa- 
nych akcji winna się mieścić dopłata 
na kapitał zapasowy spółki w wyso- 
kości conajmniej tej części tego kapi- 
tału, jaka przypada podług ostatnie- 
go bilansu! spółki na każdą akcję 
emisji poprzednich. Akcje dalszych 
emisji mogą być również na okazi- 
ciela, jednak w stosunku nie prze- 
kraczającym 40*/, ogólnej ilości akcji 
nowoemitowanych. Pierwszeństwo do 
nabycia akcji nowych emisji służy 
akcjonarjuszom spółki w stosunku do 
ilości akcji przez każdego z nich po- 


Z czasopism. 


Tygodnik „Rozwój”. Wyszedł 
Ni 6 tygodntka »Rozwój< pod redak- 
cją Macieja Wierzbińskiego. Na in: 
teresującą treść ostatniego numeru 
tygodnika »Rozwój« składają się: 

M. W. — Mlodziez przed walną 
rozprawą; R. R. — Przeciw prawcm 
obywatelskim żydów; %ądanie sjoni- 
stów; Odżydzanie letnisk; W puszczy 
Białowieskiej; Żydzi w palestrze Lwow - 
skiej; Zalew żydowski a drożyzna; 
Wykrycie żydowskiego składu broni; 
Służąlcy; Zażalenie T-wa »Rozwój« 
do p. Min'stra spraw wewnętrznych 
na czynńości Komisarza Rządu, p. 
Anusza; Głos kobiet; Z życia roz- 
wojowego. 


Egzemę, Liszaje i t. p. 


usuwa maść j 7 
H 3» sprzedają apteki 
„Lain Age i składy apteczne. 
Apteka A. Gąseckiego w Warszawie. 


usuwa ból, pieczenia, swę- 


Hemorojdy dzenfa, krwawienia, 


zmniejsza guzy jaq|”” Czopki he- 
reie | „Waricol morojdowe 


(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład. 


6 


ip Maść (zko- 
(dmrożenie.' gutwiem; 
pllirozol% leczy, goi 
ranki, zapobiega odmra- 
żaniu się kończyn. Sprze- 
dają apteki i składy apt. 


Mmm 


siadanych. Akcje nierozebrane przez 
akcjonarjuszy, sprzedaje zarząd pe 
cenie nie niżej od-ceny emisyjnej. 
Zarząd stanowią: Bugusław Baccia- 
relli (dobra Waganiec pow. Nieszaw- 
skiege), Jerzy Bojańczyk (Włocławek 
ul. Łęgska Nr. 28), Tadeusz Findeisen 
(dobra Śmiłowice pow. Włocławskie-. 
go), Jerzy Gabryel (dobra Olganowo 
pow. Włocławskiego) i Zygmunt Śłó- 
sarski (Włocławek ul, Litewska Nr. 21). 
Do kompetencji i obowiązków zarzą- 
du, należy prowadzenie wszystkich 
interesów spółki, oraz reprezentowa- 
nie spółki wobec wszystkich władz 
i osób. Wszelką korespondencję w 
imieniu spółki podpisuje jeden czło- 
nek zarządu. Weksle i inne zobowią= 
zania, czeki, pełnomocnictwa, umowy, 
akty hipoteczne i notarjalne podpi- 
suje dwuch członków zarządu. Za- 
rząd mocen jest upoważnić każdą 
osobę, którą uzna za odpowiednią do 
samodzielnego podpisywania firmy 
spółki w wypadkach wymienionych 
w akcie pełnomocnictwa. Spółka Ak- 
cyjna. Statut spółki zatwierdzony 
został w dniu 23 sierpnia 1922 roku 
przez Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu, opublikowany w Moni- 
torze Polskim z dnia 21 grudnia 1922 
roku za Nr. 290. Akt organizacyjny 
zeznany został przed „notarjuszem 
Bohdanem Kowalewskim we Włocła- 
wku, dnia 20 grudnia 1922 r. za Nr. 
` 2048. Czas trwania spółki jest nię-< 
określony. 


Kt chce rozwinąć swoje przed- 
0 siębiorstwo. handlowe, 
choe zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 

choe coś sprzedac 

lub kupić — 

Niechaj się ogłasza 


Kto 
Kto 


w Słowie łujawskiem 


OGLOSZENIA DROBNE. 


Zoe kartę bezterm. urlopu Fryderyka 
Hertera, wydaną przez 3 P. A. C. w 
Wilnie. 


T a „rónic? kartę bezterminowego urlopu na 
imię Jana Ciesielskiego. Łaskawy zna- 
lazca zechce oddać do policji. 


Złotą! 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


« 


